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S P R A W Y  P O L S K I E
SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

L‘Ere Nouvelle 6.XII, zamieszcza art. p. n. ,,Com
ment se renseigner siur la question de la Pom eranie , 
w którym  zdaje spraw ę z książki Kazim ierza Smogo
rzewskiego p. t. ,,La Pom eranie polonaise". Dziennik 
zaznacza, że dzieło to jest bez krwestji najbardziej ak- 
tiualną, najbardziej kom pletną p racą  historyczną, poli
tyczną i ekonomiczną w kwestji Pom orza polskiego, 
jak również i ułożenia się stosunków polsko-niem iec
kich w najbardziej wrażliwym punkcie nowej Euro
py. Dziennik wyraża przekonanie, że objektyiwizm 
i dokładna dokum entacja tego dzieła będą mogły 
rozwiać dużo uprzedzeń w kwestji tak palącej; w ten 
sposób przyczynić się może ono skutecznie do u trzy
mania pokoju europejskiego.

Le Temps 6.XII,  zamieszcza w korespondencji z 
W arszawy krótką notatkę o zjeździe legjonistów; 
dziennik podaje streszczenie powziętych na tym zjeź
dzie uchwał.

Journal des Debats 5.XII, zamieszcza koresp. z 
W arszawy o kongresie legjonistów i cytuje oświadcze
nie prez. Sławka.

Danziger Volksstimme 8.XII  w koresp. z W arsza
wy pisze z powodu artykułu b. prem jera W itosa, iż 
chłopi polscy przeciw staw iają się obecnemu porząd
kowi w k ra ju  oraz że obecny regime w Polsce .u trzy
muje się jedynie drogą przemocy".

POLSKA A PAŃSTWA BAŁTYCKIE. 
POLSKA A KONFERENCJA KOMUNIKACYJNA 

W KOWNIE.
Vossische Złg. 7.XII,  w koresp- z Rygi pisze, że 

■w .najbliższych dniach rozpoczyna ob rady  m ieszana

kom isja gospodarcza, powielana do życia na kongre
sie polsko - łotewskim. Dziennik zaznacza, że jest rze
czą zrozum iałą życzenie w kierunku uporządkow ania 
stosunków gospodarczych między Polską a  Łotwą, 
gdy się zważy, że bilans handlowy polsko- - łotewski 
w obecnej chwili kształtuje sie na korzyść Łotwy, w 
stosunku 12 : 1. Znamiennem jest tutaj to, iż inicja
tyw a wychodzi ze strony Polski, która od pewnego 
czasu stara- się o zacieśnienie stosu,nków z Łotwą. 
Dziennik podnosi, że dziisiaj niewątpliwie jest przy
chylniejsza atmosfera d la takiej akcji, niż dotychczas 
gdyż odprężenie stosunków polsko-siowieckich uczy
niło wielkie wrażenie w państw ach bałtyckich. O be
cnie przew ażnie już zniknęły obawy, że oparcie się 
o Poillskę pociągnęłoby za sobą wplątanie się w obce 
ikonffliikty. To nowe położenie m usiała wykorzystać 
polska dyplomacja.

Na zjeździe delegacyj towarzystw  porozum ienia 
polsko - łotewskiego Polacy wysunęli projekt rozcią
gnięcia klauzuli bałtyckiej łotewskich traktatów  także 
na Polskę. Klauzula ta pow stała na skutek po trzeb y  
współpracy gospodarczej państw  bałtyckich. Obecnie 
Polska również chce korzystać z ceł preferencyjnych, 
nla których opiera się klauzula bałtycka.

Rytas 6.XII,  zwraca uwagę, że na wygłoszonym 
w Kownie odczycie prof. K ołupajły o jego wraże
niach z pobytu w „okupowanej" Litwie była zadzi
wiająco m ała liczba słuchaczy. Dziennik ubolewa nad 
tam, że żywotna dla Litwy sprawa wileńska nie budzi 
już dzisiaj w  społeczeństwie litewskiem potrzebnego 
zainteresowania •

Lietuvos Żinios 6.XII,  w art- wst. p. n. „Spór so- 
wiecko-polski z powodu konferencji w  Kownie" w ra
ca ponownie do spraw y nieudzielenia przez litewskie- 
M.S.Z. wiz delegacji polskiej, która m iała wziąć u-
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dział w odbywającej się obecnie w Kownie konferen
cji komunikacyjnej (por. „Przegl. P rasy  Zagr." Nr. 
280). Dziennik wyraża zdanie, że nieporozumienie 
wynikłe między posłem polskim a delegatem  sowiec
kim w związku z oświadczeniem, złożonem na kon
ferencji przez delegata sowieckiego, może być wy
jaśnione jedynie przez rządy obu zainteresowanych 
państw.

POLSKA A WŁOCHY.
La Tribuna 4.XII,  we wspomnieniu o śmierci ś.

Z A G A D N I E Ń
SPRAWA ROZBROJENIA.

Le Temps 7 XII,  twierdzi, że odroczenie konfe
rencji rozbrojeniowej może mieć trudne do przew i
dzenia konsekwencje, mimo, iż została przewidziana 
stała komisja, która ma za zadanie opracowanie kwe- 
słyj pozostawionych w zawieszeniu. Neurath zgodził 
się wprawdzie na wzięcie udziału w naradach pięciu, 
lecz wszystko zależeć będzie od tego, jak daleko ze
chce posunąć Się Hinidenburg na drodze wiodącej do 
porozumienia i jakich pełnomocnictw udzieli v. Neu- 
rathowi.

L'Echo de Paris 7.XII,  (w art. P ertinax ‘a) tw ier
dzi, że trudno jest w obecnej chwili przewidzieć z ca 
łą dokładnością, czem ostatecznie zakończą się p e r
traktacje genewskie. Francuska teza odnośnie do 
gwarancyj bezpieczeństwa wydaje się autorowi na
zbyt chimeryczna, a to ze względu na zapowiadające 
się nieporozumienia finansowe francusko-am erykań
skie, jak również i ze względu na to, że w rzeczywi
stości, ani Ameryka, ani A nglja nie udzielą ze swej 
strony żadnych gwarancyj bezpieczeństwa żadnemu 
z państw.

L'Echo de Paris 8.XII,  w art. Pertinaxa twierdzi,
.■że rezolucja konferencji czterech nie usuwa bynaj
mniej niebezpieczeństwa, jakie stwtauza chime rycz- 
mość francuskiego planu organizacji pokoju. Niemcy 
nie ustąpiią nigdy — zdaniem dziennika, — od żąda
n ia rów noupraw nienia, a /więc musi nastąpić chwila, 
'kiedy Francji nie pozostanie nic innego, jak pow ie
dzenie stamowlczego „nie". Jeżeliby  Francja nie zro
biła tego, to m usiałaby przyjąć konwencję rozbroje
niową, ustiałiającą z jednej strony zwiększenie armjii 
niem ieckiej, k tóra uw ażana jest przez konferencję — 
najzupełniej niesłusznie — za słabą, a — z drugiej 
strony — redukcję francuskich sił obrony narodowej, 
które — również niesłusznie — uw ażane są za wygó
row ane.

Der Tag 8.XII,  pisze, że N eurath udarem nił u- 
bartow aną grę państw zachodnich, które chcą obejść 
żądanie niemieckie równouprawnienia w sprawie zbro
jeń. Dziennik dziwi się, jak można widzieć postęp na 
tej drodze w planie Henriota, skoro nadali miałaby 
być utrzym ana wojskowa słabość Niemiec. W ten 
sposób położenie wojskowe nie uległoby zmianie, a 
położenie polityczne Niemiec pogorszyłoby się o tyle, 
że zamiast obecnego „dyktatu" podpisałyby one do
browolny trak tat i zgodziłyby się na ponowne wpro
wadzenie kontroli międzynarodowej.

p. amsadora Przeździeckiego zaznacza, że przed
wczesny zgon ambasadora wywołał w Rzymie smutek, 
ponieważ był on wielkim przyjacielem Włoch. W cią
gu swego czteroletniego pobytu w Rzymie ś. p. Przez- 
dziedki poświęcił całą swą nacechowaną doświadcze
niem działalność dyplomatyczną dalszemu zacieśnie
niu stosunków między Polską i Włochami. Ambasa
dor Przeździecki cieszył się ogólną sym patją i szacun
kiem, był on uważany za jedną z najwybitniejszych 
osobistości polskiego politycznego świata.

I A O G Ó L N E
Prasa sowiecka 6.X I I  i 7.XII, stwierdza, że na 

konferencji rozbrojeniowej zapanował chaos- W szyst
kie rozmowy pomiędzy delegacjami nie dotyczą za
gadnienia rozbrojenia, lecz formuły, maskującej nie
powodzenie konferencji.

Izwiestja 6.XII,  donoszą z Genewy, że wszystkie 
delegacje zgodne są na jednym punkcie, a mianowi
cie, że konferencję należy zamknąć, gdyż dalsze jej 
obrady przestałyby służyć tym celom społeczno-poli
tycznym, dla jakich została zwołana.

Izwiestja 7.XII,  stw ierdzają w depeszy z Londy
nu zupełną zmianę nastrojów w opinji kół politycz
nych angielskich wobec konferencji rozbrojeniowej. 
Ideologja pacyfistyczna znajduje się w odwrocie. A d
m iralicja odzyskuje głos decydujący. P a rtja  konser
watywna wyraźnie wypowiada się przeciwko rozbro
jeniu i nie roni ani jednej łzy z powodu propozycji 
zakończenia farsy, której jedyną racją  bytu w  oczach 
społeczeństwa angielskiego było „oddziaływanie na 
opinję publiczną Ameryki." Obecnie, gdy sama Ame
ryka zgadza się na przerwanie konferencji, ten ostat
ni motyw przestał istnieć.

The Times 6.XII,  w art. wsit. omawia spraw ę roz
brojenia i pisze, że w  nieoficjalnych ‘rozmowach min. 
Neuratha w Genewie z przedstawicielami Francji, 
Stanów Zjednoczonych, W- B rytanji i W łoch chodzi
ło o kwestję, kiedy i na jakich warunkach Niemcy 
będą mogły formalnie wziąć udział w pracach konfe
rencji. Stanowisko Francji wydaje się jednak unie
możliwiać wczesne rozwiązanie tej sprawy. W ydaje 
się być, zdaniem Herriota, iż równouprawnienie nie 
może być traktow ane jako oddzielna kwest ja. Rów
nouprawnienie i bezpieczeństwo m ają być rozpatry
wane jednocześnie. Autor pisze, że bezpieczeństwo 
naturalnie pociąga za sobą skomplikowane i obszerne 
rozpatrzenie szeregu kwestyj, takich, jak obowiązko
wy arbitraż, prawo neutralności i t. d. O ile rząd nie 
odstąpi od swego stanowiska, to zapewne mocarstwa 
będą m usiały narazie zostawić na uboczu sprawę o- 
fiojalnego udziału Niemiec i zadecydować przy po
mocy niemieckiego kolegi, lub bez jego pomocy, w ja
ki sposób można będzie skonsolidować wyniki osią
gnięte od lutego r. b. i  jaka zew nętrzna i obowiązu
jąca forma może być nadana płynnym  propozycjom, 
wysuniętym od czasu rozpoczęcia konferencji. .Autor 
pisze, że według lorda Cecila wyniki os-iągnięte do
tychczas są bez znaczenia. A utor zapytuje, czy by
łyby one faktycznie takie, gdyby zostały  ujęte w o- 
bowiązującą konwencję. Jedyną podstawą, na której





mogłaby być opracowana taka konwencja, byłaby re
zolucja, przyjęta w lipcu przy końcu pierwszej fazy 
konferencji.

The Manchester Guardian 6.XII w kor. z Gene
wy atakuje zamiar podpisania konwencji, podkreśla
jąc, iż konwencja taka byłaby zupełnie bezw artościo
w a. Ma ona być wyrazem  osiągniętych wyników co do 
do których — zdaniem  au tora  — istnieje wątpliwość, 
czy będą one widoczne naw et przy użyciu m ikrosko
pu. Autor zaznacza, że pięć wielkich mocarsitw uzur
pow ało sobie funkcje konferencji rozbrojeniowej. P ro 
jektow ana konwencja mu być opracow ana przez w iel
kie m ocarstw a bez zasięgnięcia rady  innych państw, 
reprezentow anych na konferencji, a potem zostanie 
ona narzucona konferencji, tak, jak  było z rezolucją 
lipcową. A utor skierowuje zapytanie pod adresem  
innych państw, biorących udział w konferencji, czy 
przeciwstawią się one narzucaniu im woli przez no
we, święte przym ierze. Autor uważa jednak sprzeciw  
tak i za. wątpliwy; przedstaw iciele tych państw  — 
tnfcmo, iż czasami wygłaszają wielkie mowy — jed
nak  nie miają odwagi.

SPRAW A DŁUGÓW,
SYTUACJA POLITYCZNA W E FRANCJI.

La Republique 6.XII, w art. E. Pfeiffera twier
dzi, że nie tylko Niemcy postawią Francję w najbliż
szej przyszłości wobec konieczności wyboru pomiędzy 
przyjaźnią, lub wrogiemi stosunkami z niemi, lecz i 
W łochy uczynią to samo. Jeżeli F rancja odrzuci pro
pozycje tych dwuch państw, to narazi się. zdaniem 
dziennika, na to, że porozumieją się one między so
bą przeciwko niej- Dziś jeszcze każde z nich woli po
rozumienie z Francją, dodaje dziennik, i radzi zasta
nowić się nad tym stanem rzeczy.

Journal des Debats 7.XII, zamieszcza art. wist,, 
w którym  przypom inając słowa Henrietta, iż jest rzą
dem do odrabiania cudzych błędów, zaznacza, że 
H errio t zapomniał o błędach swego stronnictw a i 
swych własnych. Obecnie dopiero — pisze autor — 
widzimy całość tych błędów, a jest ich bardzo dużo; 
dziennik wskazuje tu następujące:

W Lozannie rząd francuski zrzekł się odszkodo
w ań niem ieckich pod w arunkiem  załatw ienia kwe- 
stji długów międzysojuszniczych; odszkodowania zo
stały  zniesione pomimo, że kwestja długów nie zo
stała załatw iona. Anglja oświadcza, że jeśli zapłaci 
Ameryce, zażąda płacenia od swych dłużników, po
lecając im zwrócenie się do Niemiec.

W  Genewie konferencja rozbrojeniowa jest zu
pełnie zabagniona. W  Paryżu dyskusja budżetow a nie 
posuw a się naprzód. Budżet bieżący wykazuje 6 mi- 
bardów  deficytu a  w  perspektyw ie — 12 mliłjardów 
n a  ro k  przyszły. Dziennik zaznacza, że jak tylko rząd 
zaproponuje jakieś środki zaradcze budżetowe, zaw 
sze natyka się ńa oplozyq'ę socjalistów, których jest 
niewolnikiem.

W aszyngton nie uznaje łączności między odsizko- 
dowoniami a  długami, A m eryka żąda zapłaty  za swe 
długi, pomimo, że przeszkodziła Francji w  uzyskaniu 
od Niemiec jej należności. Anglja, pomimo, że pro

testuje przeciw ko żądaniom amerykańskim, daje jed
nak  do zrozumienia, iż zapłaci w  razie zażądania.

Dziennik zaznacza, że Francja nie jest w możno
ści zapłacić i dlatego zapytuje, czy Herriot 'potrafi po
wiedzieć ,,niie“, czy też .zgoidzi się być tym szefem rzą
du, który oznajmi podatnikom francuskim takie rezul
ta t polityki likwidacji wojny; Herriot przygotuje swój 
upadek, jeśli to zrobi.

Le Matin 7.X II  w art. St. Lauzanne'a twierdzi, że 
Am eryka sama uniemożliwiła Francji iuszczenie się 
z długów wojennych przez swą interwencję w czerw
cu 1931 r., która zmniejszyła sumę reparacyj z 
30 miłjandów do 3 m iljardów mk. Logika nakazuje 
więc, ażeby w obecnej chwili Am erykanie zmniejszyli 
w tej samej proporcji swe żądania odnośnie do d łu 
gów wojennych.

Kólnische Ztg- 8.XII  w koresp. z W aszyngtonu 
pisze, że nastąpiło to, co było ido przewidzenia, a m ia
nowicie prez. Hoover odmówił odroczenia przypa
dającej 15 grudnia b. r. raity 'długów wojennych. 
W prawdzie rząd amerykański nie zamyka drogi do 
porozumienia w tej sprawie, lecz — dopiero po do
konaniu w płat przez dłużników. Po drugie Ameryka 
nie chce roikować z grupą dłużników, lecz z każdym 
z osobna a to  celem uniknięcia nacisku ze strony sko- 
alizowanych dłużników. Ponadto Amerykanie gniewa
ją się, że dłużnicy uzależniają spłatę długów od po
rozumienia w sprawie niemieckich odszkodowań i od 
układu lozańskiego.

Deutsche Allg. Ztg. 9.XII, w koresp. z Londynu 
pisze o przesłaniu przez rząd am erykański odpowie
dzi na drugą notę angielską w sprawie długów wojen
nych: W Londynie szczególne niezadowolenie budzi 
budżet am erykański, do którego wstawił Hoover su
my, przypadające od sprzymierzonych w roku bieżą
cym i roku przyszłym. W obec tego prasa angielska 
w yraża obawy, że A m eryka domagać się będzie za
płaty  także dalszych ra t w rlolku następnym, gdyż n. p. 
15 czerwca 1933 i. przypada dalsza rata  długów. 
W ówczas wynikną znów te same trudniości.

W koresp. z Paryża dziennik zaznacza, że podo
bno rząd francuski zastanaw ia się mad możliwością 
przekazania spraw y długów Trybunałow i M iędzyna
rodowemu.

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W  Z, S. R. R.

Germania 7.XII, w art. wst- pisze, że kryzys rol
niczy w Rosji wzrasta, chociaż rząd sowiecki stat a się 
daleko-idącemu zarządzeniam i poprawić zaopatrzenie 
miast. „Panuje ogromne rozczarowanie — pisze 
dziennik — z powodu niedopisania bolszewickiego 
socjalizmu rolniczego już przy  pierwszej próbie jego 
wytrzymałości. N astroje są do tego stopnia podraż
nione, że władze sowieckie oskarżają o nieprzyjaźń 
tych korespondentów prasowych, którzy przedstaw ia
ją położenie rolne zgodnie z prawdą! P rasa sowiec
ka przytem ogłasża praw ie codziennie doniesienia i 
rozporządzenia, k tóre—żeby tylko ostrożnie o nich się 
wyrazić — dokładnie odzwierciadlają niezwykłą po
wagę położenia rolniczego Sowietów.
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SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
NA LITWIE.

LITWA A NIEMCY.

Lietuvos Aidas 6.XII,  zamieszcza w związku ze 
stuleciem prasy litewskiej art. wsi., w którym uwy
pukla znaczenie prasy w życiu narodu i państwa. Po
nadto dziennik informuje obszernie o przebiegu aka- 
demji prasowej, w której wzięli m- inn. udział prez. 
Smetcna i prem jer Tuibelis. Prof. W acław Birżyszka 
w wygłoszonym odczycie o rozwoju prasy litewskiej 
podniósł wielką rolę, jaką odegrał uniwersytet wileń
ski w kulturalnem  życiu Litwy.

Ryłaś 6.XII,  w obsz. art. wst., informującym o 
obchodzeniu przez prasę wschodnio-pruską 25-lecia 
założenia Związku wydawców pism niemieckich w 
Prusach Wschodnich, zwraca uwagę, że w obchodzie 
tym, skierowanym przeciwko Polsce i Litwie, wziął 
również udział przedstawiciel prasy niemieckiej w 
Kłajpedzie, a mianowicie wydawca „Memeler Dampf- 
boot, F. Siebert.

Lietuvos Żinios 6.X1I, na czele numeru zamiesz
cza informację, że — w związku z ogromnem zapo
trzebowaniom na niemieckim rynku drzewa, nadają
cego się dc  fabrykacji papieru, rząd litewski posta
nowił — wobec trudności odczuwanych przez skarb 
państw a — przygotować na sprzedaż 300.000 mffcr.3 
tego drzewa.

DALEKI WSCHÓD,

Lietuvos Żinios 6.XII, zamieszcza wywiad, udzie
lony współpracownikowi pisma przez członków dele
gacji japońskiej i chińskiej, (biorących udział w od
bywającej się w Kownie konf. komunik.), w sprawie 
sytuacji na Dalekim Wschodzie. Dziennik m. inn. pod
kreśla w stanowisku Japonji jej dążenie do zdobycia 
nowych terytorjów  kosztem Chin. Delegacja chińska, 
pisze dziennik, widzi ścisłą analogję pomiędzy spra
wą m andżurską i spraw ą wileńską i wyraźnie dała do 
zrozumienia współpracownikowi pisma, lże zarówno 
Chkiv jak i Litwa nie powinny liczyć w tych sprawach 
na Ligę Nar., która jest bezsilna wobec aktów prze
mocy; zdaniem delegacji chińskiej, Chińczycy i Litwi
ni nie mogą spodziewać się znikąd pomocy, dlatego 
też liczyć mogą jedynie na siebie. W  końcu delega
cja chińska podkreśliła, że Chiny będą wytrwale w al
czyły o odzyskanie M andżurji oraz o uzdrowienie 
stosunków w Chinach.

Der Tag 8.XII,  w koresp. z M ukdenu pisze, że 
po przejściu powstańczych oddziałów m andżurskich 
przez granicę sowiecką wojska japońskie przekro
czyły góry Chingau i znalazły się na równinie sybe
ryjskiej, przez k tó rą  biegnie otw arta granica sowiec
ka. Bolszewicy są rozczarowani takim  obrotem spra- 
wy, gdyż arm  ja rosyjska uważa za sw oją pozycję o- 
bronną właśnie te  góry, (które arm ja ta zaraz za ję ła
by w razie wojny z Japon ją. Teraz więc zupełnie

zmieniło się położenie strategiczne, co pewnie wkrót
ce odbije się na stosunkach sowiecko-japońskich.

The Manchester Guardian 6.XII,  w art. wst. wy
powiada się przeciwko Japonji w związku z jej akcją 
wobec M andżurji. Notując pogłoskę, iż Japonji uda
ło się osiągnąć porozumienie z każdem z większych 
mocarstw, autor zapytuje, jakie korzyści — pom ija
jąc już wszelkie względy honoru i sprawiedliwości — 
mogłyby te państwa osiągnąć, godząc się na jawne ra 
bowanie Chin.

RÓŻNE.

Izwiestja 6.XII,  strzeszczają artykuł ,.Czasu“ o 
taktyce ministra Titulescu w sprawie paktu niea
gresji.

Slovak 6.XII  w koresp. z Rużomberka pisze, że 
wizyta słowackiego koła śpiewaczego w K rakowie 
była m anifestacją serdecznej przyjaźni polsko-słowac
kiej. Słow accy śpiewacy dali w Krakowie dwa kon
certy, które w społeczeństwie polskiem wywołały 
wielkiie zainteresowanie. Dziennik zaznacza, że w łe- 
cie polska młodzież szkolna baw iła na SłGWaczyżnie 
i wówczas ona „zagrzew ała serca słowackie polską 
pieśnią". Obecne koncerty słowackie w Krakowie są 
niejako rewizytą.

Siegodnia 5.XI I  w artykule redakcyjnym, po
święconym stuleciu Litewskiej prasy, w yraża ż y c z e 
nie, aby uroczystości, związane z tą rocznicą, przy
czyniły się dio dalszego wzmocnienia węzłów współ
pracy pomiędzy p rasą  łotew ską i litewską.

The Manchester Guardian 6,XII,  notuje pogłoskę, 
iż jako kandydatów na stanowisko ambasadora S ta
nów Zjednoczonych w  Londynie wymieniają Dr. La
wrence Lowell'a rektora uniwersytetu Harvard, oraz 
W- R. Hearst'a.

Kólnische Ztg. 6.XII,  zamieszcza artykuł sekre
tarza generalnego1 kongresów mniejszości narodo
wych Ew alda Am m ende’go p. t. „Morailische Abrii- 
stung". Autor podnosi, że nikt nie może zaprzeczyć 
temu, iż m oralne rozbrojenie jest głównym Warunkiem 
odprężenia stosunków między narodam i europejskie
mu A utor przytacza ustępy z rezolucji „Centrali pol
skich związków w Rumunji", wywołanej atakam i n ie
których dzienników rumuńskich na mniejszość pol- 
iską (Universal, Qalendarul) i podnosi, że ta rezolucja 
m oże być uw ażana za hasło  moralnego' rozbrojenia. 
W innych krajach też rozlegają się głosy, ostrzegają
ce przed szowinizmem. Szczególnie trafne są one dlia 
stosunków na Górnym Śląsku po  obu stronach granicy' 
Dalej autor Wskazuje, że w  sporach między mniejszo
ścią a daafym rządem  należałoby unilklać przy załat
w ianiu tych sporów takich delegatów, którzy tylko 
pogłębiają rozdlźtwięk, jak to m iało miejsce z wysunię
ciem prof. Gastona Jeże w sporze z ks. Pszczyńskim 
przed  Trybunałem  M iędzynarodowym w Hadze.

Druk „Kadra", Warszawa, Długa 50, tel. 11-86-30 Drukowano na prawach rękopisu.
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